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POLICYJNA 

Nie ustrzegli 
Audi A-6 wartości około 250 tys. zł. skra­
dziono w nocy z 9 na 1 O listopada z parkin­
gu strzeżonego przy ul. Krupińskiego w Lu­
binie. Pojazd należał do Zakładu Hydrotech­
nicznego. Kupiono go niecały miesiąc temu. 
Kierowca pojazdu zaparkował go wieczorem 
na parkingu. Gdy przyszedł rano służbowe­
go auta już nie było. Sprawę zgłoszono po­
licji. Parkingiem zarządza Lubińska Spółka 
Inwestycyjna, której właścicielem jest Gmi­
na Miejska Lubin. 

Elektryczny złodziej 
Urządzenia elektryczne próbował zdemon­
tować z jednego ze słupów energetycznych 
w Chocianowie pewien złodziej. Swojego 
czynu o mało nie przypłacił życiem. Doszło 
bowiem do zwarcia i spalenia się jednego z 
elementów instalacji, w której płynął prąd o 
napięciu 20 tys. voltów. Kradzież zakończy­
ła się fiaskiem, a złodziej uciekł przestraszo­
ny. Na miejsce wezwano Straż Pożarną. Do 
poważniejszych uszkodzeń nie doszło, jed­
nak część odbiorców prądu była go pozba­
wiona przez kilka godzin. 

Psem i nożem 
Do próby zabójstwa doszło w sobotę 11 li­
stopada w tzw. ,,Samotniaku" przy ul. Drzy­
mały w Lubinie. Najpierw krewki 60-latek po­
szczuł pewnego mężczyznę swoim psem. 
Później ugodził go nożem w klatkę piersio­
wą. 36-latek miał dużo szczęścia, obrażenia 
które odniósł nie zagrażają jego życiu. Poli­
cjanci zatrzymali napastnika w bezpośred­
nim pościgu. W poniedziałek decyzją Sądu 
Rejonowego w Lubinie został tymczasowo 
aresztowany. 

Śmierć na drogach 
Dwóch kierowców zginęło w wypadkach 
drogowych, do których doszło w ciągu mi­
nionego tygodnia na drogach Powiatu Lu­
bińskiego. Pierwszy wypadek miał miejsce 
w ubiegłym tygodniu na drodze Lubin-Wro­
cław w pobliżu Osieka. Kierowca Peugeota 
nie zachował ostrożności i na łuku drogi zje­
chał na przeciwległy pas ruchu. Nadjeżdża­
ła ciężarówka. Jej kierowca chcąc uniknąć 
wypadku również zmienił pas ruchu. Nieste­
ty było za późno. Kierujący samochodem 
osobowym łodzianin poniósł śmierć na miej­
scu. 
Drugi wypadek miał miejsce między Lubi­
nem a Ścinawą w pobliżu Turowa. Na dro­
dze była szadź. Kierowca mercedesa busa 
wpadł w poślizg. Otarł się o Opla kadeta, a 
następnie uderzył czołowo w jadącego za 
nim malucha. Po jego staranowaniu zderzył 
się z kolejnym maluchem. Ranne zostały trzy 
osoby, a jedna zginęła na miejscu. Była to 
kierująca maluchem 29-letnia mieszkanka 
Ścinawy. Red. 
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Lewą marsz? 
Państwowa Komisja Wyborcza ostatecznie 

ogłosiła i stwierdziła, że wybór Prezydenta RP jest 
zgodny z prawem. Ucichły powyborcze komentarze. 
Emocje zastały wyciszone. Można spokojnie spróbo­
wać dokonać rzeczywistej oceny wyborów i osoby wy­
branej na głowę Palzstwa. Osoby, która nas - Polaków 
reprezentowała będzie w różnych grach politycznych 
elit światowych. Myślę, że na podstawie wyniku wy­
borczego osiągniętego przez A. Kwaśniewskiego 
Polacy mogą pretendować do kolejnego rekordu Gu­
inessa w dziedzinie medycyny. Otóż okazało się, że 
dość liczna grupa naszego społeczeństwa ma serce 
po ... lewej stronie. 

Nie byłoby w tym nic nadzwyczaj- ni towarzysze - piewcy socjalizmu bardzo 
nego gdyby nie kilka spraw, które powodo- szybko uwłaszczyli się majątkiem nie zawsze 
wały i powodują, iż my sami stwarzamy sy- im przysługującym i, że dokonali tego czę-
tuacje, że świat niekoniecznie wyraża się o sto z naruszeniem prawa. Stali się tym sa-
nas pozytywnie. Nie będę opisywał szcze- mym grupą najbardziej uprzywilejowaną -
gółowo zasług komunizmu. Warto jednak grupą nowobogackich. Wygląda na to, że 
przytoczyć kilka dat. I to nie tylko najmłod- części społeczeństwa wcale nie przeszkadza, 
szym Polakom. Także osobom starszym, któ- że przed głosowaniem idziemy do kościoła, 
re nie bardzo chcą pamiętać o wydarzeniach, by się modlić i wyznawać swoją wiarę. Nie 
których my - Polacy powinniśmy się nie tyl- przeszkadza im przywiązanie do chrześcijań-
ko wstydzić. Winniśmy domagać się osądze- skiej tradycji ojców. Po zakończonej modli-
nia winnych za zaistniałe sytuacje. Parnię- twie idą do urny i głosują na osobę, która 
tajmy: Poznań l 956r., marcowe czystki roku publicznie drwi i szydzi z naszych wartości. 
1968, wydarzenia na Wybrzeżu w 1970 r., Nie mają też na uwadze zachowania się "gło-
czerwiec i Radom l 976r., wydarzenia 1982 wy państwa" w miejscach męczeńskiej śmier-
roku w Lubinie. To tylko niektóre z dat, któ- ci tysięcy Polaków - Polaków, wobec któ-
re pisały naszą historię i decydowały o obli- rych wymagany jest szczególny szacunek. 
czu dnia dzisiejszego. Jakże to przykre i fał- Przypomnieć chcę jeszcze kto był ini-
szywe, że najpierw doprowadzamy do oba- cjatorem uchwalenia ustawy zezwalającej na 
lenia komunizmu i ... nie rozliczamy winnych, wyrzucanie na bruk ludzi, którzy zalegają z 
by za kilka lat przerzucić winę za rozpadają- opłatą czynszów mieszkaniowych. To człon-
cą się gospodarkę, źle funkcjonującą shiżbę kowie Sejmu poprzedniej kadencji (SLD-
zdrowia, brak środków na rekompensaty rent PSL), którzy dziś ronią krokodyle łzy nad 
i emerytur na obecnie sprawujących władzę, takimi sytuacjami. Fałsz i obłuda ciągle ce-
którzy akurat w tej sytuacji nie zawinili. Głu- chu ją tych ludzi. Oni tych cech się już nie 
potą byłoby mówić, że obecne elity poli- wyzbędą. Chyba, że my - dokonując wybo-
tyczne nie popełniły i nie popełniają błę- ru ludzi do reprezentowania naszych intere-
dów. Jest pewna grupa społeczeństwa, któ- sów - będziemy ich później rozliczali. Jeżeli 
ra na zmianach w Polsce straciła, że w no- natomiast kartka wyborcza będzie służyła 
wych uwarunkowaniach politycznych i go- nam tylko do usprawiedliwiania naszych za-
spodarczych trudno im się odnaleźć. Bez- chowań, nie należy spodziewać się ozdro-
sprzecznym faktem jest również i to, że daw- wieńczych rewelacji. 

Redaktor Naczelny Bogdan Nuciński 

Gratulacje marszałka 
Marszałek województwa dol­

nośląskiego Jan Waszkiewicz po­
gratulował dyrektorowi Zakładów 
Górniczych „Lubin" uzyskania tytułu 
,,Firmy przychylnej ludziom". 

Oddział KGHM Polska Miedź 

S.A. zdobył wyróżnienie w kategorii 

„Zakład Najwyżej Oceniany przez 

Pracowników w Zakresie Organiza­

cji Szkole,i i Kształcenia". List gratu­

lacyjny od marszałka J. Waszkiewicza 

skierowany został na ręce dyrektora 

ZG/0 „Lubin" Marka Cypko. 
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'' Osemce '' strzeliło 

25 lat ... 
w,czwartek, 26 października w lubińskiej 
"Osemce" odbyła się uroczystość związa­
na z 25-leciem istnienia tej znanej w mie­
ście szkoły. Od momentu wejścia w progi 
budynku czuło się świąteczną atmosferę. 
Pomysłowe i oryginalne dekoracje na ko­
rytarzach i w sali gimnastycznej podkre­
ślały podniosły klimat wyjątkowego dnia w 
życiu szkoły. 

Od 
• 

pierwszego 

dzwonka 
Spotkanie licznie zaproszo­
nych gości (wśród których 
byli m.in. przedstawiciele 
władz miasta) rozpoczęło 
się uroczystą akademią. 
Dyrektor szkoły mgr Kry­
styna Pawlino w w okolicz­
nościowym przemówieniu 
przedstawiła historię i licz­
ne osiągnięcia dydaktycz-
ne, kulturalne i sportowe szkoły. Wyróżniła 
najbardziej zasłużonych nauczycieli. Nie za­
pomniano również o tych, którzy związani 
są z placówką od pierwszego dzwonka. Gra­
tulacje otrzymały panie: Teresa Asejczyk, 

Anna Borowiec, Helena Cholewa, Zdzisła­
wa Tatarka i Janina Ziarnik. 

Uczą szacunku 
Szczególnie miłym akcentem było wręcze­
nie szkole przez naczelniczkę Wydziału 
Oświaty Urzędu Miejskiego Mirosławę No­
wicką podziękowań za kilkuletnią i wzorową 
organizację międzyszkolnych konkursów: 

"Bezpiecznie na drogach" oraz "Nie jest ła­
two być zielonym". Konkursy te cieszą się 
dużą popularnością wśród uczniów lubiń­
skich szkół podstawowych. Wzbogacają ich 
wiedzę o ruchu drogowym i uczą szacunku 
do przyrody. Do grona uhonorowanych na­
uczycieli, organizatorów powyższych zma­
gań należeli: Krystyna Gorzelnik, Jolanta 
Łagocka, Ewa Rogowska, Barbara Rudnic­
ka, Barbara Stefaniak, Mariusz Fecko. 

Nie tylko uczą 
Wiele miłych i sympatycznych wrażeń do­
starczyły występy artystyczne uczniów i 
absolwentów. Po akademii przejęci ucznio­

wie, którzy również czuli się 
gospodarzami z dumą opro­
wadzali uczestników uroczy­
stości po swojej szkole, gdzie 
prezentowany był ich doro­
bek. Szczególnie ciekawą 
ekspozycją była wystawa 
hobby pracowników. Można 
tu było obejrzeć przepiękne 
i misternie wykonane robót­
ki ręczne, fotografie arty­
styczne, zbiory muszli, numi­
zmaty, trofea wędkarskie oraz 
wiele innych eksponatów 
świadczących o dużej wraż-

liwości i wszechstronnych zainteresowa­
niach personelu. 

Ostatnią częścią jubileuszu było serdecz­
ne spotkanie towarzyskie, na którym wspo­
mnieniom i refleksjom nie było końca. 

= Piast = 
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OFERTY PRACY AKTUALNE 
W POWIATOWYM URZĘDZIE 

PRACY W LUBINIE 
NA DZIEŃ 13. l l .2000r 

- główna księgowa - I wolne miejsce, wy­
kształcenie średnie ekonomiczne, min. 5 lat 
stażu w księgowości, obsługa komputera, 
prowadzenie pełnej księgowości, 

- magister lub technik analityki laborato­
ryjnej- l wolne miejsce, wykształcenie wy­
ższe lub średnie, 

- szwaczka - 15 wolnych miejsc, wykształ­
cenie zawodowe - nie wymagany staż, wy­
kształcenie podstawowe - doświadczenie w 
zawodzie szwaczki, umiejętność obsługi ma­
szyn szwalniczych, 

- pracownik ds. obsługi monitoringu - l wol­
ne miejsce, wykształcenie średnie, ukończo­
ny kurs agenta ochrony, umiejętność obsłu­
gi komputera, uregulowany stosunek do służ­
by wojskowej, osoby nie karane, wiek do 30 
lat, 

- rygipsiarz - l wolne miejsce, wykształce­
nie zawodowe, min. 5 lat stażu w budownic­
twie, umiejętność układania klinkieru, 

- murarz-tynkarz - 3 wolne miejsca, wy­
kształcenie bez znaczenia, min. 5 lat stażu w 
budownictwie, dobry fachowiec, 

- murarz - 2 wolne miejsca, wykształcenie 
bez znaczenia, 1 O lat stażu w budownictwie ' 
wiek powyżej 40 lat, 

- betoniarz-zbrojarz - 2 wolne miejsca, wy­
kształcenie zawodowe budowlane, 1 rok sta­
żu w w/w zawodzie , 

- sprzedawca - l wolne miejsce, wykształce­
nie zawodowe, staż pracy na stoisku mię­
snym, obsługa kasy fiskalnej, wiek do 30 lat, 

- specjalista ds. przygotowania produkcji -
1 wolne miejsce, wykształcenie wyższe lub 
średnie o kierunku mechanicznym lub elek­
trycznym, 1 rok stażu, znajomość kosztory­
sowania, dobra znajomość języka niemiec­
kiego, 

- kierownik budowy - l wolne miejsce, wy­
kształcenie wyższe lub średnie budowlane , 
min. 5 lat stażu w tym 1 rok na stanowisku 
kierowniczym, uprawnienia budowlane, do­
świadczenie w realizacji kontraktów zagra­
nicznych, znajomość języka niemieckiego, 
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Droga odpowiedź 
Rada Nadzorcza zakładu liczącego 36 pracowników składa się z 
trzech osób. Każda z nich zarabia powyżej 2200 zl. Dodać trzeba, 
że średnie wynagrodzenie pracownika wspomnianego zakładu oscy­
luje w granicach najniższego wynagrodzenia (ok. 750 zl). 

Nie ruszać "swojaków"! 
Przewodniczący Komisji Międzyzakładowej NSZZ "Solidarność" 
przy Zakładzie Wyrobów Gumowych Spółka z o.o. w Iwinach k.Bo­
lesławca Edward Michalczyk wystosował zapytanie do prezesa za­
rządu spółki Mariana Marszałka o kilka spraw pracowniczych. W śród 
pytań było i takie: Kto w spółce jest członkiem Rady Nadzorczej i 
jakie z tego tytułu pobiera wynagrodzenie? Niby nic tajnego, a jed­
nak . . . W momencie kiedy odpowiedź ujrzała światło dzienne - pre­
zes przestał być prezesem. Dlaczego? Formalnie z powodów mery­
torycznych. Nieformalnie? Bo ujawnił dane, które nie wszystkim 
były na rękę. Właścicielem ZWG Sp. z o.o. jest wchodząca w skład 
KGHM Dolnośląska Spółka Inwestycyjna. Okazało się, że człon­
kiem (sekretarzem) Rady Nadzorczej ZWG jest przewodniczący "So­
lidarności" jednego z zakładów DSL Czyli, że nadzór nad "Gumami" 
sprawuje ktoś zajmujący stanowisko sprzeczne z interesem właści­
ciela - pracodawcy (związkowiec). Dodać trzeba, że człowiek ów 
jest ściśle związany z częścią obecnego szefostwa KGHM (DSijest 
spółką podległą Polskiej Miedzi). 

Nie starcza kasy 
Złe i szkodliwe jest to, że 
przewodniczący związku 
zawodowego jednego z 
zakładów wchodzących 
w skład DSI reprezentuje 
pracodawcę jako jego 
przedstawiciel w Radzie 
Nadzorczej podległej 
spółki. Tym bardziej szko­
dliwe dla reprezentanta 
chcącej służyć interesom 
ludzi pracy "Solidarno­
ści". Nie można być jed­
nocześnie związkowcem i 
pracodawcą. Nie to jest 
jednak najważniejsze. W 
Zakładzie Wyrobów Gu­

mowych od trzech lat brakuje pieniędzy na podwyżki wynagrodzeń 
pracowniczych. Kasy starcza tylko dla członków Rady Nadzorczej. 
Oni swoją gażę rewaloryzowaną mają kwartalnie. Uchwaliło to co 
prawda Zgromadzenie Wspólników, w którym większość stanowili 
przedstawiciele SLD, ale fakt ten wykorzystano obecnie. Opubliko­
wanie tych wiadomości zaszkodziło kilku osobom. Nie wszystkim 
jednak. 

Personalne roszadki 
Z ostatnich informacji uzyskanych od załogi ZWG dowiadujemy 

się, że prezes Marszałek nie jest już szefem zarządu spółki ZWG, a 
poprzedni sekretarz wspomnianej Rady Nadzorczej awansował na 
przewodniczącego tejże z uposażeniem sięgającym kwoty 2900 zł 
brutto. Prawda stała się powodem "odwałki" prezesa, a awansu związ­
kowca z Lubina. Kłopoty wśród braci związkowej zaczyna mieć zwra­
cający się z zapytaniem o stan spółki WZG przewodniczący "Soli­
darności" z ZWG E. Michalczyk. Na szczęsie historia uczy, że pazer­
ność i głupota nie popłaca, bo wcześniej czy później przyjdzie za nią 
zapłacić. 

MarekKoln 

Sesja Rady Miasta odbyła się 

7 XI 2000r. 

Mamy nowy statut! 
Najważniejszym punktem obrad Rady Lubina była kwestia Sta­

tutu Miasta. Projekt dokumentu przygotowany wstał przez komi­
sję wyłonioną z radnych i przyjętą w stosownej uchwale. Projekt 
statutu referowany byl przez przewodniczącego Komisji Statuto­
wej Pawia Niewodniczańskiego. Przedstawił on szczegółowo 
"nowy" Statut z wprowadwnymi poprawkami. 

Odrzucone wnioski 
Obrady rozpoczął przewod­

niczący Rady Miasta R. Jasiń­
ski przedstawiając ich pro­
gram. Uzupełnienie porządku 
zaproponował radny St. Kul­
czyński. Wnósł o dopisanie 
punktu dotyczącego informa­
cji prezydenta Miasta Lubina 
na temat planowanych ob­
chodów 82 rocznicy odzy­
skania Niepodległości. Rad­
ny I.Wyspiański zgłosił wnio­
sek o przełożenie dyskusji i 
głosowania nad projektem 
statutu Miasta Lubina na ko­
lejną sesję. Przewodniczący Rady Miasta poddał oba wnioski pod 
głosowanie. Nie uzyskały one akceptacji. 

29 "za" 
Potem omawiano już sprawę Statutu. Po zreferowaniu sprawy przez 

Pawła Niewodniczańskiego rozpoczęto dyskusję. Każdy z zabierają­
cych głos przedstawił swoje racje i uzasadnienia. Część z wniosków 
zgłaszanych przez radnych została uwzględniona w toku prac komi­
sji. Była też grupa wniosków, która w głosowaniach nie uzyskały 
akceptacji. Jedno jest pewne, że przy bardzo szybkim tempie zmie­
niającego się ustawodawstwa należało również dostosować zapisy 
Statutu Miasta Lubina. Chociażby po to, by nie dawać podstaw 
nadzorowi prawnemu do kwestionowania ważności podejmowanych 
przez samorząd uchwał. Po dyskusji nad propozycjami i poprawkami 
dotyczącymi statutu poddano jego projekt pod głosowanie. 29 rad­
nych było "za" a 4 wstrzymało się od głosu. Statut Miasta Lubina 
stał się więc obowiązującym w mieście prawem. 

Winda dla ośrodka 
Wiele "emocji" wśród grupy radnych lubińskiej lewicy wzbudziło 

oświadczenie wygłoszone przez wiceprezydenta Trzeciaka. Doty­
czyło one wywiadu udzielonego przez radnych lewicowych Z. Ko­
zickiego i St. Kulczyńskiego o sytuacji w ośrodku dla dzieci niepeł­
nosprawnych na ul. Jastrzębiej. Obłudą w wypowiedziach obu raj­
ców jest, że to właśnie będący wiceprezydentem Kozicki dokonał 
zmniejszenia środków dla ośrodka, a w tym pieniędzy na budowę 
tam windy. W. Trzeciak oświadczył stanowczo, że winda w ośrodku 
będzie budowana jeszcze w tym roku. "Źle się dzieje, że radni, którzy 
mają reprezentować swoich wyborców posługują się nieprawdą" -
mówiono w kuluarach rady komentując wystąpienie Kozickiego i 
Kulczyckiego - "Stare nawyki pozostają jednak dalej w gestii części 
radnych i ciężko się z nich wyleczyć" - dodawano. 

Irek Dyś 
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ZOZ bankrutem? 
Wszyscy wiedzą, że sytuacja finansowa w Zespole Opieki Zdro­
wotnej w Lubinie nie wygląda najlepiej. Czy wynik referendum 
o odwołanie dyrektora ZOZ - Jarosława Skowrońskiego zmie­
ni ten stan? Załoga opowiedziała się za zmianą zarządzającego. 

Punkty i komisje 
W związku z przeprowa­
dzanym referendum w 
dniach 6 i 7 XI br. zarządy 
związków zawodowych 
powołały w firmie: Komi­
sj e wyborcze, których 
członkami byli :  Ewa Bo­
ciąga, Krystyna Glapa, Ire­
na Łuszczewska, Józefa 
Mazur, Lena Michalska, 1.-c'•• • a .,.s.ffi•C�h 

Halina Orczykowska, Da­
nuta Rembiszewska, Ewa 
Sołtysiak, Małgorzata Stangret, Urszula Szkoła, Iwona Waldman, Jacek 
Worobiec i Zbigniew Winkel oraz Komisję Skrótacyjną w składzie :  
Bogusława Grabowska, Beata Jaroszewska, Małgorzata Przygoda, Anna 
Szałaj , Czesława Samuj .  Stacjonarne punkty do głosowania mieściły się 
w 3 miejscach: w Szpitalu im. J. Jonstona, w Przychodni Specjalistycz­
nej przy ul. Bema i w budynku dyrekcj i  przy ul . Łokietka 
Powody 
Referendum w ZOZ zorganizowano z dwóch powodów. Pierwszy to 
tragiczna sytuacja finansowa firmy. Drugi jest 
mniej oficjalny. Do siedziby starostwa w Lu­
binie trafił nieformalny list 1 7  osób popierają­
cych działania dotychczasowego dyrektora. 
Dziwnym trafem nie ma na niej podpisów 
np. dr Będkowskiej - szefowej Koła Dolno­
śląskiej Izby Lekarskiej i kierownik Przychod­
ni Specjalistycznej na ul. Bema, dr Kwaśniew­
skiego - ordynatora największego oddziału 
szpitala (wewnętrznego) i członka Rady Le­
karskiej Dolnośląskiej Izby Lekarskiej oraz 
mgr Wacława Matuszka - szefa działu dia­
gnostyki laboratoryjnej . Fakt ten zbulwerso- =,;;.;.;;;..-=�=�=.;;;;;;i 
wał załogę. ''Nje dopuśómy, by o sprawje naszego zakładu decydowala 
polityka czy raczej pofjtykierstwo "- mówiono w ZOZ. Konsekwencją 
tych wypowiedzi było referendum. 
Glosowanie 
Czy jest dużo chętnych do oddawania glosów?- pytamy w trakcie 
głosowania jednego z członków Komisji Wyborczej w szpitalu doktora 
Jacka Worobca - Jalaego wyniku należy sję spociziewać? "Trudno mówić 
o wynikach przed ich ogłoszeniem " - mówi lekarz - ''Frekwencja 
natom1astjest wysoka. Można powjedzieć, że stanowi ponad 70% '� 
Dziś wiadomo, że frekwencja wyniosła 74%, z czego aż 94,5% głosu­
jących opowiedziało się za odwołaniem dyrektora. Okazało się, że 
większość stawianych mu zarzutów była merytoryczna. ZOZ ma nie­
zapłacone składki ZUS za miesiąc wrzesień. Brak jest realizacj i  wyna­
grodzeń z umów cywilno - prawnych od miesiąca sierpnia br. Ponadto, 
zdaniem załogi dyrektor ją okłamywał. Mówił pracownikom o dobrej 
sytuacji finansowej zakładu. A tak nie było. Przykładem tego jest ujem­
ny wynik finansowy oddziału kardiologii ( od 4 miesięcy), który został 
stworzony kosztem kilkunastu miliardów starych złotych .  Dyrekcja 
twierdziła, że oddział przynosi zyski . 
Po referendum 
8 listopada na posiedzeniu Zarządu Powiatu rozwiązana została umo­
wa o zarządzanie Zespołem Opieki Zdrowotnej z Jarosławem Skow­
rońskim. Nie było to jednak związane z niekorzystnym dla J. Skow­
rońskiego wynikiem referendum, lecz z nie podpisaniem przez niego 
aneksu do umowy, który obniżał jego pensję  z około 20 tys. złotych do 
około 8 tys. złotych brutto. J. Skowroński jest jednym z kandydatów na 
stanowisko dyrektora Szpitala Wojewódzkiego w Legnicy. Nieoficjal­
nie podaje się, że stanowisko to przyjmie. Obecnie stanowisko dyrek­
tora ZOZ-u będzie piastował Leopold Marchewka. 
Pozostaje mjeć nadzjeję, że do kolejnego referendum nie dojdzje, a 
nowo wybrany zarządzający będzje potrafi/ umiejętnie kjerować jed­
nostką ZOZ i zyska sobje sympatię za/ogi 
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• Dolnośląskiej Kasy: Chorych. 

Ogłoszenia drobne 

Sprzedam działkę z altaną murowaną (podpiwniczoną) w Osieku. 
Tel. (076) 842-85-38 

Sprzedam Daewoo Nexia, rok produkcji 1997, stan techniczny 
bardzo dobry, kolor: grafit. Cena wywoławcza 1 7.200 zł. 

Tel. : 0601 84 44 78 

Atrakcyjne ceny wynajmu Busów osobowo - towarowych. 
Tel. 076 844 42 77 



Państwowa Szkoła Muzyczna w Lubinie 
obchodzi w 2000 roku 25 - lecie istnienia. 
Od wielu lat władze uczelni bezskutecznie 
ubiegają się nowe lokum dla tej cennej 
placówki. 

Jubileusz w cieniu 

nadziei 
Zajęcia prowadzone są w ciasnych po­

mieszczeniach, a wąskie korytarze pamię­
tają czasy żłobka, który przekształcono 
kiedyś w muzyczną szkolę. Tak w skrócie 
wygląda jedna z najbardziej zasłużonych 
szkól miasta po 25 latach swojego istnie­
nia. 
25-lecie dzia­
łalności to 
szczeg ó lny 
dzień. Proszę 
jednak przyto-
czyć największe 
bolączki szkoly 
Wiesław Ma­
lec: Warunki w 
jakich przyszło 
nam pracować 
są skromne. Brakuje odpowiedniego lokalu 
na potrzeby szkoły. Tutaj mieścił się kiedyś 
żłobek. Sale są bardzo małe. Często mamy 
nawet problem z rozstawieniem w nich in­
strumentów. 
Czy była w przeszło­
ści szansa na pozy­
skanie większego lo­
kum dla szkoly? 
W.M. : Władze miasta 
na czele z byłym Pre­
zydentem Lubina Ta­
deuszem Maćkałą 
doprowadziły do po­
rozurruerua w sprawie 
nowej lokalizacji szko­
ły. Mieliśmy otrzy­
mać część szkoły 
podstawowej nr 1 O. 
Miała ona zostać zaadoptowana i wyremon­
towana na potrzeby naszej placówki. Uzy­
skaliśmy na ten cel dofinansowanie z Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki w wysokości 200 
tys. zł. Pozostałe koszty adaptacji miało po­
kryć miasto i w rozliczeniu otrzymać nasz 
obecny budynek. Jednak jesienią 1998 roku, 
po wyborach samorządowych i po rozstrzy­
gnięciu przetargu na wykonanie adaptacj i  
"dziesiątki" wszystkie te plany stały się nie­
aktualne. Kierowane przez prezydenta Mil­
kę nowe władze miasta zablokowały wcze-
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śniejsze ustalenia. Jako powód podano brak 
środków finansowych. Jak widać wszystko 
zależy do władzy i jej spojrzenia na kulturę. 
Już wcześniej rozpatrywane były różne kon­
cepcje. Ta ostatnia nie jest może najlepsza, 
ale możliwa do realizacji. Miasto musiałoby 
wyłożyć trochę grosza, ale za to otrzymało­
by budynek. 
Czy próbował Pan rozmawiać na ten temat 
z obecnymi władzami miasta? 
W.M. : Rozmawiałem z wiceprezydentem 
Trzeciakiem. Wygląda na to, że trzeba cze­
kać na jakieś nowe rozstrzygnięcia. 
Co zaproponujecie lubinianom jeślijednak 
miasto przyzna wam większe lokum? 
W.M.: Sądzę, że moglibyśmy lepiej służyć 
naszemu społeczeństwu. W takim mieście jak 
Lubin szkoła powinna liczyć 300 a nie 135 
uczniów. Mam nadzieję, że więcej utalento­
wanej młodzieży będzie mogło w przyszło­
ści pobierać naukę w naszej szkole, a także 
prezentować w niej swoje umiejejętności. 
A jak wygląda dotychczasowy dorobek 
PSM? 
W.M.: Jest spory. Świadczą o tym chociaż­
by lokaty naszych uczniów w konkursach 
międzynarodowych. Wprawdzie nie ma 
wśród nich absolwentów na miarę Krystiana 
Zimermana, nie ulega jednak wątpliwości, iż 
wielu z nich promuje nasze miasto. Część 
uzdolnionych artystów pozostanie nauczy-

cielami muzyki. Od kilku lat nasi absolwenci 
uczestniczą w najróżniejszych festiwalach, 
np. w Ogólnopolskim Festiwalu piosenki 
francuskiej. Przykładem niech będzie Kata­
rzyna Piotrowska, dobrze zapowiadająca się 
saksofonistka, która występowała m.in. w 
Centrum Kultury "Muza". 
W takim razie może powie Pan, jak układa 
się współpraca waszej szkoly z pozostały­
mi ośrodkami kulturalnymi w Lubinie? 
W.M. : W miarę dobrze i powiedziałbym, że 
na bardzo dobrym poziomie. Otrzymałem list 

(' od pani Dałkowskiej oferującej nam możli-
wość korzystania z obiektu „Muzy". Dzięki 
tej ofercie mamy możliwość prezentacji do­
robku artystycznego naszych wychowan­
ków. Warto także wspomnieć ośrodek kultu-
ry Wzgórze Zamkowe, który jest otwarty dla 
naszych utalentowanych uczniów. Już dziś 
zapraszam mieszkańców miasta na poranki 
muzyczne, które organizowane są tam raz w 
miesiącu. Na 15 stycznia 2001 r. planujemy 
koncert muzyczny w CK „Muza". Zapra­
szam serdecznie na nasze przedsięwzięcia ar­
tystyczne. 
Dziękuję za rozmowę. 
W.M.: Ja również. 

P.S. Odnoszę wrażenie, że szkoła w 
której szhfuje się talenty muzyczne 
nie jest właściwie nikomu potrzebna. 
Szkoda, że były juz prezydent miasta 
M1Jka zablokował pomoc dla szkoły 
oferowaną przez Tadeusza Maćkałę. 
Nie trudno sie domyslić, że było to 
posunięcie czysto polityczne mające 
na celu storpedowanie wszelkich po­
mysłów na potrzeby rozwoju tej jak­
że cennej dla miasta placówki. 

Z Wiesławem Malcem - dyrektorem 
Państwowej Szkoły Muzycznej w Lu­
binie rozmawiał Arkadiusz Sahaj. 
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Listopadowe Swiętowanie 
11 listopada 1918  roku, po 
123 latach niewoli Polska 
ponownie pojawiła się na  
mapach Europy, a Polacy 
odzyskali upragnioną 
wolność. W 82 rocznicę jej 
odzyskania, mieszkańcy 
L ubina, pamiętając o tej 
Wielkiej Rocznicy 
świętowali ją w sposób 
uroczysty. 

Dziecięcy program 
Mieszkańcy miasta oddali hołd Polsce 
uczestnicząc w koncelebrze Mszy św. za oj­
czyznę w kościele parafialnym p.w. Matki 
Boskiej Częstochowskiej w Lubinie. Uroczy 
stości rozpoczęły się o godz. 14.00 powita­
niem przez ks. Kazimierza Pracownika - pro­
boszcza tutejszej parafii, wszystkich zgroma­
dzonych, pocztów sztandarowych, zapro­
szonych gości i mieszkańców Lubina, wśród 
których dużą liczbę stanowiła młodzież. Na­
stępnie rozpoczął się krótki program słowno 
- muzyczny nawiązujący do wydarzeń sprzed 
82 lat. Program został zrealizowany i zapre­
zentowany przez dzieci ze szkoły podstawo­
wej nr 1 w Lubinie pod kierunkiem katechet­
ki Jolanty Mielniczuk oraz panie: Irenę Sta­
nisławską i Barbarę Kołaczkowską - nauczy­
cielki tejże szkoły. Program nagrodzony zo­
stał wielkimi brawami. Po 

zakończonym programie rozpoczęła się uro­
czysta Msza św. prowadzona przez licznie 
zgromadzonych księży dekanatu lubińskie­
go. Po zakończonej liturgii uczestnicy na­
bożeństwa w asyście orkiestry dętej Zakła­
dów Górniczych Lubin przeszli pod pomnik 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, gdzie rozpo-

częła ceremonia składania wieńców i wiąza­
nek kwiatów. 

W hołdzie 

Marszałkowi 
Prowadzący tą część uroczystą powitał 
wszystkich jej mieszkańców i poprosił o za­

branie głosu przez posła na 
Sejm Tadeusza Maćkałę, 
który powiedział m.in.: 
''Ponad 80 lat temu wyda­
rzyły się rzeczy niezwykle. 
Wytworzyła się sytuacja, o 

jakiej marzyły pokolenia 
Polaków walczących o 
odzyskanie niepodległo­
ści. ( . .) To jeden z najnie­
zwyklejszych dni w naszej 
ponad tysiącletniej histo­
n1. (.. .) Nasi Rodacy w 1918 
r. potraflli wykonać nie­

zwykle zadanie. Zdając sobie sprawę z po­
trzeby chw111: zjednoczyli się wokół Józefa 
Piłsudskiego, uznając jego charyzmę, ener­
gię i polityczna mądrość. ( . .)Rzadko kie­
dy Polacy wykazali tyle mądrości i samo­
dyscyphn y co wtedy, w jesienne listopado­
we dni 1918 roku. ( . .  ) Nierzadko zadaję 

sobie pytanie, czy my, Polacy żyjący współ­
cześnie, potrafimy czerpać z dziedzictwa 
tamtych dni? Czy w chw1Ji próby potrafi­

my odrzucić polityczne podziały, 
zjednoczyć się dla Polski? Mam 
nadzieję, że tak. ( . .) nie powinno 
nam brakować wiary i wytrwało­
śc1: by pracować dla Polsk1: re­
gionu i miasta, w którym żyjemy. 
( . .) Żyjmy i pracujmy tak, by za 
kilkadziesiąt lat ktoś wygłasza­
jący przemówie111·e 11 listopada 
mógł nas, Polaków przełomu wie­
ków uznać za wzór godny naśla­
dowania '� Po zakończonym wy­
stąpieniu przez posła rozpoczęła 
się ceremonia składania wieńców i 
wiązanek kwiatów przez poszcze­
gólne delegacje reprezentujących 
środowisko prawicowe organizacji 
politycznych, związku zawodowe­
go "Solidarność" oraz stowarzy­
szeń i młodzieży szkół lubińskich. 
Uroczystość pod pomnikiem za­
kończono odegraniem przez orkie­
strę marsza I Brygady. 

Dar dla 

najuboższych 
Wartym podkreślenia jest fakt, że w tego­

rocznych obchodach wzięło udział więcej 
lubinian niż w roku poprzednim. Każdy 
uczestnik wchodzący do kościoła miał przy­
pinaną biało-czerwoną kokardę i otrzymy­
wał pamiątkowy obrazek. Kolorowych ko­
kardek przygotowanych było 1500. Okaza­
ło się, że to za mało! Lubińskie uroczystości 
zakończył uroczysty koncert w Centrum 
Kultury "Muza". Na scenie wystąpili artyści 
Filharmoni Jeleniogórskiej. Koncert mógł się 
odbyć dzięki sponsorom, wśród których byli 
m.in.: poseł na Sejm RP Tadeusz Maćkała, 
Stowarzyszenie Radnych "Teraz Lubin", 
Komisja Międzyzakładowa NSZZ "Solidar­
ność" O/ZG Lubin i CK "Muza". Dochód z 
koncertu zostanie przeznaczony na zorgani­
zowanie kolacji wigilijnej dla najuboższych, 
a zbieraniem datków na ten cel zajął się Pol­
ski Czerwony Krzyż i ciągle niezmordowana 
jego szefowa Pani Rozalia Józefów. Kwota 
jaką zebrano w Dniu Niepodległości wynosi 
475,20 złotych. 

Marek Puzo 
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H ubertowe zabawy 
Listopad -jakże piękny to miesiąc dla na­
rodu polskiego. Po chwilach zadumy nad 
grobami najbliższych mogliśmy uczestni­
czyć w obchodach odzyskania niepodległo­
ści przez NASZE PAŃSTWO. Niezwykła 
to chwila, kiedy oczy wilgotnieją, gardło 
ściska dla jednych większy dla innych 
mniejszy ból. 

Jednakowoż myślę, że dla wszystkich 
j est to ból radosny. Dla takiego leśnika 
jak ja, jest to święto szczególnie radosne. 
O tym ostatnio się . . sporo p isze 1 
mówi w radio i 
telewizji. 
Lasy Państwowe 
w Polsce są pro­
wadzone od nie­
malże osiemdzie­
sięciu lat na wiel­
kim, stale rosną­
cym poz10m1e .  
Pozycj ę  tą za­
wdzięcza ta gałąź 
gospodarki wie­
dzy ludzi w la­
sach zatrudnio­
nych. Ich zamiło­
wani u do zawo­
du, ich uporowi, 
a z całą pewno­
ściąpatriotyzmo­
wi. Bardzo wielkiemu umiłowaniu Ojczy­
zny ! 
Dzisiejszy artykuł pomimo podniosłych i 
wielkich świąt chciałbym jednak utrzy­
mać w nieco innym nastroju. W szakże 
miesiąc listopad to słynne polowania hu­
bertowskie w całej Europie. Na łowy ru­
sza każdy, kto posiada broń. Są tacy my­
śliwi, którzy na polowania zbiorowe lub 
w ogóle na jakiekolwiek polowanie, poja-

, wiają się w lesie tylko raz. W szystkich 
jednak na dzień trzeciego listopada do kniei 
wabi czar przyrody. Do tych wszystkich 
przeżyć (jak dojdzie piękna pogoda), kie-

dy to głos sygnałów i pieśni granych na 
sygnałówce niesie się hen, gdzieś bardzo, 
bardzo daleko ... niekoniecznie muszą uja­
dać psy na zwierzynę w miocie i nieko­
niecznie trzeba widzieć zwierzynę. Nie za­
wsze chce się strzelać do zająca w mio­
cie. A nuż się go trafi i koledzy przez całe 
polowanie będą dokuczać, że to ostatni 
szarak w tym lesie. 
Takie polowania mają jednak swoją at-

mosferę. Niezwykłą i niepowtarzalną! 
Choć regulamin stanowczo zabrania scho­
dzenia ze stanowiska w czasie pędzenia, 
to przecież nie można się gniewać na ko­
legę, który w " piersiówce" przyniósł 
własnoręcznie zrobione "lekarstwo". Mały 
łyczek i świat j est już inny - dużo, dużo 
lepszy. Żeby wszystko było doskonalsze 
wyciągamy też, co tak starannie podgrze­
waliśmy na swojej piersi. Te ciepłe na­
lewki niosą ze sobą wielki ładunek ener­
gii. Myliłby się ten, kto pomyśli o pospo­
litych procentach. Moc pochodzi od fan­
tazj i przy sporządzaniu takich napoi i to, 

Powyżej zamieszczamy kupon konkursowy z pytaniem, na które odpowiedź znajdziecie 
Państwo w poprzednim numerze. Każdy kupon dostarczony do redakcji weźmie udział w 
losowaniu nagrody w wysokości 200 zł. Termin nadsyłania odpowiedzi z aktualnym 
kuponem mija 24 listopada. Za prawidłową odpowiedź na pytanie konkursowe w poprzednim 
numerze nagrodę otrzymuje Pan Krzysztof Pawłowski. Po odbiór prosimy zgłosić się do 
redakcji. Gratulujemy!!! 

że ten "eliksir życia" szczerze podgrze­
wany jest przez własne serce. Bywają też 
sytuacje (ostatnio coraz rzadsze), jakich 
byłem świadkiem w przeszłości. Do my­
śliwego, którego niemalże wszyscy w kole 
nie darzyli wielką sympatią, w czasie prze­
rwy śniadaniowej podchodzi jeden z bar­
dziej szanowanych i lubianych kolegów i 
ostentacyjnie częstuje go "nalewką" . W 
oczach i na twarzy obdarowanego widzia­

łem szczęśc i e . 
Prawdziwe szczę­
ście. Wreszcie ktoś 
Go poczęstował, 
zauważył i docenił! 
Gest ten wywołał 
oczywiście zainte­
resowanie wszyst­
kich. Widziałemjak 
k ieliszek podno­
szony jest długo z 
wielkim namasz­
czeni  em do ust.  
Reakcj i  spodzie­
wali się wszyscy, 
tylko nie to bieda­
czysko ! 

Po nagłym odrzu­
cie głowy do tyłu, 
( aby wszystko do­

brze się wlało bez przeszkód do środka) 
nastąpił taki wielki wytrzeszcz oczu, że 
przyznam sam byłem lekko wystraszo­
ny. Po krótkiej chwili delikwent upadł nie 
łapiąc oddechu między pobliskie drzewa 
i obejmując jedno z nich podlegał torsjom 
wymiotnym przez nie mały czas. 
Śmiech i echo po nim niosło się przez 
knieje  docierając do każdego zakątka. 
Śmiałem się ze wszystkimi, choć tego 
pyszałka było mi szczerze żal. Ten żal 
przybrał formę przebaczenia a ośmieszo­
ny nasz kolega od tej pory zachowywał 
się, jak przystało na człowieka. Przestał 
się przechwalać, j aki to on piękny i mą­
dry. Jaki silny i sprytny. Jaki zręczny i 
szybki w strzelaniu do zwierza. Takt, 
umiar, szacunek, skromność, brak zawi­
ści ,  dyscyplina, koleżeństwo i miłość do 
przyrody - tego wszystkiego trzeba się 
nauczyć, jeśli chce się polować. Jeśli chce 
się przebywać w lesie. 
Nigdy, przebywając na polowaniu, w le­
sie, w życiu, nie daj my się zaskoczyć "na­
lewką". 

Piotr Cybulski 
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BARAN 
Osoby urodzone w I dekadzie powinny zadbać o swoje  
zdrowie i unikać nadmiernego przemęczenia organizmu. 
Poprawa finansów. Dzięki silnej woli i cierpliwości zreali­
zujesz wyznaczone Ci zadania. W życiu uczuciowym zaj­
dą zmiany. Partner zacznie poświęcać Ci więcej uwagi i 
doceniać to, co robisz. 

B YK 
Czeka Cię teraz więcej obowiązków w sferze zawodowej. 
Nawał pracy pozwoli Ci zapomnieć o dręczących Cię 
ostatnio sprawach. Jeśl i myślisz o podwyżce pokaż na co 
Cię stać. Naucz się stawiać czoła problemom. W rozwią­
zaniu pewnych kwestii pomogą Ci najbliżsi .  Ktoś ma 
plany względem Ciebie. 

BLIŹNIĘTA 
Przed Tobą dobre dni. Będziesz w świetnej kondycj i ,  
osiągniesz wysoką sprawność fizyczną i psychiczną. To 
dobry moment na realizację planów zawodowych, zdawa­
nie egzaminów, kolokwiów. W miłości bez zmian. Posta­
raj się utrzymać dobry kontakt z najbliższymi. Możesz 
potrzebować ich wsparcia. 

RAK 
Stres w pracy, napięcia utrudnią Ci porozumienie z naj­
bl iższymi. Nie zrażaj s ię niepowodzeniami, gdyż już 
wkrótce czeka Cię wiele niespodzianek. Możliwe przej­
ściowe kłótnie i nieporozumienia z ukochanym. Czasem 
warto pójść na ustępstwa. Sytuacja  finansowa będzie w 
miarę dobra. 

LE W 
Jeśli musisz uporać się z jakimś zadaniem to nie odkładaj 
tego na później. Teraz jest naj lepszy moment na realizo­
wanie p lanów zawodowych, inwestowanie. Potem mo­
żesz mieć trudności z koncentracją. Masz szansę na popra­
wę stanu swego konta. Nie będzie to co prawda wygrana 
na loterii, ale warto spróbować. 

PANNA 
W najbliższym czasie Twoja sytuacja finansowa ulegnie 
znacznej poprawie. Możesz pozwolić sobie na drobne 
wydatki. Zadbaj o poprawę stosunków z rodziną. Ostatnio 
nie układa się między Wami najlepiej .  Przed Tobą spotka­
nie towarzyskie. W miłości czeka Cię wiele romantycz­
nych chwil .  

WA GA 
Osoby urodzone w II I  dekadzie będą miały teraz dużo 
pracy. Lepiej nie odkładać niczego na później .  W sferze 
uczuciowej będzie układać się coraz lepiej .  Doce6 starania 
paiinera. W finansach chwilowy zastój . Najwyższy czas 
zacząć oszczędzać. Zadbaj o poprawę swego zdrowia. 

SKORPION 
Ostatnio trudno się z Tobą dogadać, nie umiesz znaleźć 
wspólnego języka z partnerem. Nie staraj się usilnie po­
stawić na swoim. Wyjazd na weekend i oderwanie się od 
codziennych problemów dobrze Wam zrobi. Trzeba bę­
dzie wykorzystać trochę oszczędności. N ie martw się -
wiele na tym zyskasz. 

STRZELEC 
Czeka Cię teraz więcej obowiązków, a to wiąże się z pracą 
po godzinach. Nie narzekaj, tylko weź się do roboty. Moż­
liwy przypływ gotówki. Pomyśl o sobie i zrealizuj nie­
które plany. Wyjazd na weekend z osobą bl iską Twemu 
sercu to świetny pomysł. Powodzenia! W drodze l ist od 
kogoś bliskiego. 

KOZIOROŻEC 
Przed Tobą wiele imprez i spotka6 towarzyskich. Choć 
nie dysponujesz ostatnio przypływem gotówki postaraj 
się choć w niektórych z nich uczestniczyć. N ie będziesz 
żałować. W sprawach zawodowych na razie bez zmian. 
Ktoś z Twoich bliskich ma problemy i chciałby o n ich 
porozmawiać. N ie zawiedź go. 

WODNIK 
Będziesz teraz w świetnej formie. Dobra passa w intere­
sach i miłości nie opuści Cię ani na chwilę. Tak trzymać! 
Uda Ci się zrealizować wiele planów. Rodzina i najbliżsi 
docenią to, co robisz. Możesz spodziewać się poprawy 
sytuacji finansowej .  Wolne chwile przeznacz na spotkania 
w gronie rodzinnym. 

R YB Y  
W rodzinie możliwe kłótnie i nieporozumienia. Spróbuj 
im zaradzić i rozładować nienaj lepszą ostatnio atmosferę 
w domu. Poprawa finansów. Wybierz się razem z ukocha­
nym na spotkanie towarzyskie. Poznasz wiele interesują­
cych osób, a ponadto będziesz doskonale się bawić. 
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A. kolumna na pustyni * jednostka 
wagowa 
B .  żałobna materia 
C. marka pasty do zębów * przyprawa 
D. p iłka za boiskiem 
F. nie zagra bez korbki * gatunek materiału 
G .  tuzin miesięcy 
H. przekupka 
I. wskazuje drogę 
J. odpowiednia lub nie 
K. zjawa 
L. popularnie dbanie o własne interesy 
puder 
M. rozróba 
N. na nich owoce 
O. wschodni władca 
P. charakter 

* 

R specjalność Balcerowicza * leśna samica 
1 .  sus * pokrywa dach 
2. B ikini * latający spodek * dźwiga 
głowę 
3 .  część cząsteczki * europejska stolica 
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4. Eros * Mickiewicza do młodości * 
faj 

5 .  koniec * dużo drzew 
6. kończy pacierz * wada wzroku 
słynny półwysep 

* 

7. stawiany przez kłusownika * koński tył 
8. dokumenty * mąż Ewy * odbiera 
wodę 
9. porażenie * słynna rzeka 
1 O. ryje w ziemi * widzi * grupa społeczna 
1 1 . zbiornik * krzyżówkowa cyganka 
1 2. miesiąc * spływa z czoła 
1 3 .  szczególny prąd wodny * może być 
artyleryjski 
1 4. jednostka wagowa * podobna do pszczo­
ły 
1 5 . obok pani * kurator 
1 6 . zaćmienie * dawniej używany do 
p1eczęc1 
1 7 . wiśn iowy lub jabłkowy 
Marii 

wulgarnie o 

Spośród osób, które do 24 listopada dostarczą do redakcji pocztą lub 

osobiście hasło krzyżówki, rozlosujemy nagrodę o wartości 100 zł. Obok 

rozwiązania prosimy podać dokładny adres i nr telefonu. Za prawidłowe 

rozwiązanie krzyżówki z nr 21/2000 nagrodę otrzymuje Pani Magdalena 

Bielec. Przed odbiorem nagrody prosimy o kontakt telefoniczny. 



ZE. REJON USŁUG TECHNICZNYCH LEGNICA 
59-%20 � ul. llWallw2pka 1, t.Ufax (07•) N „  300 
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Usługi sprzętowo - transportowe - tel./fax (076) 86 68 360, 86 68 259, 
Diagnostyka samochodowa (w tym przeglądy rejestracyjne do 3,5 T) -
tel. (076) 86 68 652, 86 68 277, 
Naprawy środków transportu - tel. (076) 86 68 277, 
Sprzedaż detaliczna paliw - tel. (076) 86 68 478. 

LEG NIC A S.A: 

SPRZED.AŻ DETALICZNA PALIW 

Zapewniamy wysoką 
jakość towarów 

świadczonych usług 
oraz 

konkurencyjne ceny 
i atrakcyjne 

formy sprzedaży. 

DIAGNOSTYKA I NAPRAWY 

ŚRODKÓW TRANSPORTU 

Firma świad,i::zy usługi w charakterze 
WYKONAWCY, GENERALNEGO WYKONAWCY 
łub G&NERALNEGO REALIZATORA INWESTYCJI 
w następyjących zakresach: 

- Budownictwo osiedli mieszkaniowych wielorodzinnych, 
�°"Qłinnych l budynków mieszkalnych plombowych. 

obiektów użyteczności publicznej - banki, 
pomocy społecznej, ił&). 

mysłowe - hale przemysłowe. 

SPECJALIZACJA FIRMY 

- Docieplenia ścian metodą lekką 
- Faktury ścienne wewnętrzne i zewnętrzne z mateńałó 

niemieckiej firmy STO 
- Wyprawy wewnętrzne - płynna tapeta 
- Lekkie ściany i obudowy z płyt gipsowych STG firmy NIDA-GIPS 
- Sufl,1:y �wleszone firmy DONN . LISTA PREFERENCYJNA OSlEKTÓW - Wykładziny podłogowe PCV - bezspomowe 
• Pokrycia dachów papą termozgrzewalną 1 .  Osiedle mieszkani we domków°)ednorodzjnnych 

DWUTYGODNIK SPOŁECZNY 

llBIIl 
I DZ I  

przy ul. Jaworowej 1 Grabowe� Lubinie, 
w ilości 38 domków łą�le z infrastrukturą. 

2. 8{.Jdowa cmenta lnego dla Gminy Lubi 
3. Dom Pomocy s µI. Sienkiewicza w 
4. Budowa superm " 

pay ul. Annil Kraj nie. 
mont.o raz adap łe z przybudówką 

u �-.wt.u 
'1 �odstawowej 

l. 

ej w Lubinie. 
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